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0 zabezpieczenie pokoju w Europie
Przebieg pierwszego dnia obrad w Stresie — Główny punkt obrad: stanowisko 

Niemiec wobec paktów bezpieczeństwa
Stresa (Teł. wł.). Z&raj, po śnia

daniu, wydanem przez Mussoliniego, 
członkowie angielskiej i francuskiej 
delegacji udali się z Isola Bella moto
rówkami do położonej naprzeciw Stre
sy, miejscowości Pallanza.
' Premjerzy angielski i francuski 

złożyli tam wieńce przed mauzoleum 
generala Cadorna, sławnego z czasów 
wojny światowej. Gości zagranicz
nych oczekiwały na miejscu kompan je 
honorowe karabinierów i innych for- 
macyj, W drodze do pomnika gene
rala po obu stronach drogi utworzony 
został szpaler przez oddział faszystow
skich balilów, uzbrojony w karabiny z 
naiożonemi. bagnetami. Przez cały 
czas grano na zmianę hymny francu
ski oraz angielski.

Wbrew oczekiwaniom, w drodze do 
pomnika Myssolini nie towarzyszył 
gościom zagranicznym, lecz był zastę
powany przez bar. Aloisiego oraz min. 
Suvicha. Bardzo licznie na tę uroczy
stość zjawili się korespondenci pism 
zagranicznych, którzy przyjechali do 
Pallanzy specjalnym statkiem. Po 
krótkim pobycie ministrowie wrócili 
motorówkami do Stresy, gdzie rozpo
częto na nowo, przerwano przedpołu
dniem rozmowy.

Przebieg wczorajszych obrad
Stresa. (PAT.) Ogłoszono nastę

pujący komunikat: O godz. 11 odbyto
Wielka Prytanja pragnie być solidarną z Francją 

i Wiochami
Londyn. (PAT). Agencja Reu- 

tora donosi ze Stresy:
Delegacja brytyjska złożyła wobec 

przedstawicieli Francji i Wioch bardzo 
jasne exposé o swojem stanowisku wo
bec zagadnień pokoju i bezpieczeństwa, 
uxposé^ zawiera oświadczenie, że W. 
wytanja uczyni wszystko, co jest w 
lajjnocy, aby wykazać swoją solidar
no^ z Francją i Włochami.

narada włosko - francusko - brytyj- 
zakończyła się o godz. 19,30 i była 

F?^.więoona zwróceniu się Francji do 
ugi Narodów w sprawie Wprowadze- 

przez Niemcy ustawy o powszech- 
eJ służbie wojskowej. Wielka Bryta

nia Jest skłonna do współdziałania z 
^artja brydża w trzech

P a r y ż- (PAT.) Konferencja 
niflesie wywołuje duże zainteresowa
nych"6 ^rancuskich sferach politycz-

“• Pra.sa zamieszcza, obszerne de- 
slannii?ó^tr6Sy swych sPe<-ja,lnycht wy
to vt- ^rice w „Le Journal“ porównu- 
bn-mferencię w Stresie do „partji 

.uza.w trzech“. Nieobecnym part- 
om jest Rzesza, która wyłożyła kar- 

• Pa stół. Stawka gry jest niemała,

w

Aresztowanie 50-ciu komunistów
stolicy zlikwidowano sekretarjat centralnego komitetu

zli;« r,SZawa (TeL wł) Urz^d śledczy 
riat 'l°Wal zakonspirowany sekreta- 
stvP,nCentralneg0 komitetu komuni
ki s?6J pa,rtń polskiej, który mie- 
skiej lw Warszawie przy ul. Bednar- 
r°Czyna W mieszka™u niejakiego So-
ostahr'tziono °bfity materjał, odpisy 
kopisólr, spraw°zdań, referatów i rę- 
S7vch ,v> uiemorjałów i najrozmait- 

ostrukcyj partyjnych. Wskutek

się w sali muzycznej pałacu Borromeo 
na Isola Bella pierwsze zebranie fran- 
cusko-brytyjsko- włoskie. Szef rządu 
wdoskiego, obejmując przewodnictwo, 
pozdrowił serdecznie delegacje francu
ską i brytyjską, Obecni byli poza 
trzema szefami rządu: Mussolinim, 
Macdonaldem i Flandinem. ministro
wie spraw zagranicznych Laval i Si
mon, podsekretarz stanu spraw zagra
nicznych Suvich. podsekretarz w an- 
gielskiem ministerstwie spraw zagra
nicznych Vansittart. sekretarz gene
ralny Quai d'Orsay Leger, szef gabine
tu włoskiego ministra spraw zagrań, 
baron Aloisi i inni wyżsi urzędnicy.

Premjer Macdonald wyłożył obec
ne lin je wytyczne polityki brytyjskiej, 
poczem min. Simon przedstawił spra
wozdanie z podróży do Berlina, oma
wiając punkt widzenia niemiecki na: 
1) pakt wschodni, 2) pakt naddunajski. 
3) pakt lotniczy, 4) Ligę Narodów.

Nad temi poszczególnemi kwestja- 
mi rozpoczęła się dyskusja wstępna, 
poczem ustalono porządek obrad. O 
godz. 13,30 dyskusja została zawieszo
na.

Obrady podjęto o godz. 17. Na ze
braniu popoludniowem delegaci fran- 
ctfsćy wyłożyli powody.'jakie• skłoniły 
ich do odwołania się do Ligi Narodów, 
poczem zbadano procedurę, jaką na
leży stosować w tej sprawie.

O godz. 19 30 przerwano obrady, od
kładając je do jutra.

wszelkiemi krokami, posuwającemi na
przód bezpieczeństwo zbiorowe w spo
sób praktyczny i dla niej w y k o- 
n a 1 n y.

W. Brytanja gotowa jest ustalić 
skalę zbrojeń i skłonna do przyjęcia 
kontroli Ligi Narodów nad zobowią
zaniami. Żadna różnica zdań zasad
nicza pomiędzy trzema mocarstwami 
nie ujawniła się, chociaż mogą wyło
nić się trudności, gdy dojdzie do kwe- 
styj szczegółowych.

Dotychczas jeszcze nie rozpoczęto 
dyskusji nad możliwością wzmocnie
nia poszczególnych artykułów paktu 
Ligi Narodów, dotyczących bezpieczeń
stwa i pomocy dla ofiary agresji.

nie obecne Niemcy wyłożyły karty 
na stół

bo chodzi o skonsolidowanie pokoju.
„Paris Midi“ twierdzi, że pierwsza 

część rozmów w Stresie poświęcona bę
dzie uzbrojeniu niemieckiemu i uzgod
nieniu stanowiska trzech mocarstw w 
tej sprawie. Zgodność poglądów mię^ 
dzy Francją a Włochami w tej kwestji 
nie ulega wątpliwości. Możliwe jest 
nawet, że oba rządy również przewidu
ją decyzje, które mogłyby przybrać 
charakter aktów. Mówią, iż najpierw

tego zatrzymano szereg wybitnych ko
munistów, m. i. niejakiego Natala Ho
rowitza, członka centralnego komitetu. 
Przy ul. Muranowskiej 6, w mieszka
niu niejakiej Berli Grade — znalezio
no materjały komitetu, przy ul. Oboź- 
nej znaleziono skład techniki komuni
stycznej i około 500 klg. najnowszych 
wydawictw, przygotowanych do, akcji 
na 1 maja. Ogółem zatrzymano około 
50 osób, (w)

przedyskutowana będzie z inicjatywy 
Francji wspólna deklaracja, potępiają 
ca wypowiedzenie przez Niemcy klau 
zul militarnych. Rząd francuski u- 
waża jednak, że sama deklaracja by
łaby niewystarczająca i że należy za 
pobiec na przyszłość nowym pogwał
ceniom traktatów przez Rzeszę. Art 
16 paktu, przewidujący sankcje eko
nomiczne i finansowe przeciw pań
stwom, które wywołałyby wojnę za
czepną, posiada — zdaniem Francu-

Echa dorozumienia franko-sowieckiego
Powściągliwość prasy tnoskie wskiej — Ukłon JSadka w stro

ny Niemiec — Perlin spodziewał śię układu

w Stresie nazywa polityką aktywnej 
bezczynności. .

Na tle milczenia orasy sowieckiej na 
temat konwencji francusko - sowiec
kiej zwrócić należy uwagę na artykuł 
Radka w „Izwiestiach“ witający nie
mi ecko-sowiecki układ handlowy i za
pewniający. że Sowiety nigdv nie pro
pagowały izolowania lub okrążania 
Niemiec, wreszcie wyraźnie dając do 
zrozumienia, że poprawa stosunków 
pomiędzy Moskwa a Berlinem zależy 
wyłącznie od Niemiec

Berlin. (PAT). Szczegóły o 
nowie francusko - sowieckiej, opubli
kowała dopiero prasa poranna Dla 
Berlina układ ten nie stanowi niespo
dzianki Zdają tu sobie sprawę, że u- 
stawa z 16 marca, wprowadzająca tak 
zw suwerenność wojskowa Niemiec, 
nie pozostała bez wpływu na decyzję 
francuską. Jednakże . szybka decyzja 
Paryża wywołała w Berlinie pewną 
konsternację. Niemieckie kola poli
tyczne powstrzymują się od wszelkich 
informącyi na ten temat, dając jednak 
do zrozumienia, że porozumienie fran
cusko - sowieckie potwierdziło nie
mieckie przypuszczenia o francuskiej 
polityce sojuszów, zmierzających do o- 
krążenia Niemiec.

Moskwa. (PAT). Cała prasa za
mieszcza na czołowych miejscach ko- , 
munikat Havasa o zamierzónem zawar- ; 
ciu konwencji francusko - sowieckiej, ■ 
powstrzymując się od komentarzy wla- , 
snych Streszczone sa dość obszernie 
głosy prasy zagranicznej. „Prawda“ 
zapowiada, że wedle doniesień prasy 
francuskie! ma. ,bvć podpisany francu
sko - sowiecki układ o wzajemnej po
mocy. Powściągliwość prasy sowiec
kiej stanowi jeszcze większa niespo
dziankę od samego projektu konwen
cji. zwłaszcza że należało raczej przy
puszczać, iż dwustronny układ z Fran
cją bardziej odpowiada Moskwie od 
pierwotnego projektu paktu wschod
niego. j

Korespondent londyński „łzwiestij" ( 
donosi, że, jakoby pod wrażeniem ko
munikatu o konwencji, francusko - so- 
wieickiej, delegacja angielska zająć ma ■ 
w Stresie bardziej zdecydowane stano- 1 
wis-ko, wyrażając zgodę ną zaostrzenie 
artykułów paktu Ligi, skierowanych 
przeciwko napastnikowi, będzie jednak 
powstrzymywała Włochy i Francję od 
gwałtownego działania, które mogłoby 
zostać zrozumiane jako akt antynie- 
miecki. „Prawda“ zamiary angielskie 1

Konferencja państw bałtyckich
Ryga (PAT). Dziś zebrała się w 

Rydze nadzwyczajna konferencja 
przedstawicieli trzech państw bałtyc
kich. Na konferencję przybył z Estonji 
wiceminister spraw zagranicznych La- 
retei, ze strony litewskiej dyrektor de
partamentu politycznego M. S. Z. 
Urbszys i z ramienia Łotwy, sekretarz 
generalny M. S. Z. Munters. Zwołanie, 
konferencji nastąpiło nieoczekiwanie, 
gdyż — jak wiadomo — zjazd mini
strów spraw zagranicznych tych

Chaos szkolny w Meksyku
Buenos Aires. (PAT). Donoszą 

z Meksyku, że w miejscowości Jojutla 
stanu Morelos władze bezpieczeństwa 
publicznego odkryły zwłoki prof Sil
vestre Gonzales, wiszące na jednem z 
przydrożnych drzew z przypiętym na 
piersiach napisem: „Za udzielanie na
uki w duchu socjalistycznym" W zwią
zku z tem donoszą, że groźne wystąpie
nia ludności przeciw wprowadzonemu 
przez rząd programowi nauk w duchu 
socjalistycznym powtarzają się coraz 
częściej. Ostatnio mieszkańcy pewnej 
miejscowości usiłowali dokonać samo
sądu nad nauczycielką, która w myśl

zów — poważną lukę, a mianowicie 
sankcje ekonomiczne powinny się roz
ciągać także na te państwa, które na
ruszą traktaty. Możliwe jest, że me
morandum francuskie, przygotowane 
przez Quai d'Orsay, zawiera wyraźnie 
określoną i logiczną propozycję w tej 
dziedzinie.

Program na dziś
Stresa. (PAT.) Program drugie

go dnia konferencji (12 bm.) przedsta-t 
wia się jak następuje: Podjęcie roz
mów o godz. 9,30 w pałacu Borromeo. 
O godz, 1 po południu śniadanie pry
watne w Golf-Clubie. Podjęcie roz
mów o godz. 4,30 po poł na Isola Bel
la. O godz. 8 wieczorem obiad w ho
telu Wysp Borromejskicb w Stresie, 
w’ydany przez Mussoliniego dla człon
ków konferencji.

państw miał odbyć się w d. 6—8 maja.
Paryż. (PAT). W kolach poli

tycznych krążą pogłoski, że rząd so
wiecki zwrócił się do rządów Estonji,
Litwy i Łotwy z propozycją zagwaran
towania statutu terytorialnego tych 
państw przez Sowiety i Francję pod 
warunkiem przystąpienia do paktu 
wschodnio - europejskiego wzajemnej 
pomocy. Dotychczas podobno odrzu
ciły tę propozycję rządy estoński i ło
tewski.

rozporządzeń wykładała w szkole teo
rię socjalizmu.

Nauka religji germańskiej
Berli n (PAT.) Niezmiernie cie

kawe instrukcje o nauczaniu religji w 
szkołach wydało miasto Lipsk, poleca
jąc nauczycielom, by nauczali dzieci 
przedewszystkiem zasad dawnej reli
gji germańskiej i zapoznawali ' ie ze 
starogermańskim kultem i etyką. W 
wyższych klasach nauczyciele mają 
podkreślać przy nauczaniu religji rolę 
chrześcijaństwa, które w dużej mierze 
miało przyczynić się do „zdławienia 
germańskiego ducha wolności“.
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Warszawa przy zielonym stoliku
Tiry di zamiast tanga — Kluby i klubiki — Kobiety przy sto- 

likach — Rola kibiców
(Od własnego korespondenta „Kurjera Pażnańskiegó“).

Szał tańca. który ogarnął Warszawę 
przed kilkunastu laty, minął już dość 
dawno, wyparty przez nową pasję — 
kartomanję. Karty zawiadnely życiem 
towarzyskiem stolicy, która gra zapa
miętale pirzedewszystkiem w brydża, 
mniej w pokiera, a ponadto w różrie 
„belotki“, „remi“ i t. d. Tak jak daw
niej żadna „herbatka“ nie mogła obyć 
się boz tańców, tak dzisiaj trudno wy
obrazić sobie przyjęcie popołudniowe, 
czy wieczorowe bez zielonego stolika. 
Charakterystyczne jest, że młodzież, 
dla którei nie istniała dawniej zabawa 
bez tańca, woli dziś zamiast tanga —- 
tal je kart i dobrych partnerów. Panie 
cenią dziś u mężczyzn bardziej^ umie
jętność licytacji i rozgrywki, niż naj
większą perfekcję w karjoce.

W każdym niemal domu warszaw
skim, w kilkunastu mieszkaniach jed
nocześnie rozgrywają się szlemy i szle- 
miki. spotykają się kolory z czwórka
mi. W każdem gronie znajomych two
rzą się kółka z kilku osób, które gry
wają zwykle w tym samym składzie 
Każdy dobry (przynajmniej w swojem 
pojęciu) gracz lubi mieć stałych part
nerów. aby przypadkiem nie wpaść na 
„partaczą“, który gra jak „noga“.

Gra w mieszkaniu prywatnem ma 
jednak według fachowców szereg nie
dogodności. Z jednej strony sprawia 
często gospodarzom kłopot Partja 

‘Przeciąga się przez kilkanaście godzin* 
bo przegrani chcą się odegrać, a wy
granym nie wypada wstać. Pani domu 
wartwi się. że goście są głodni nie li
cząc bowiem na tak długa wizytę, przy
gotowała za mało tartynek. Z drugiej 
strony goście są często niezadowoleni, 
że posadzono ich w iednej partii z „fu
szerami“, a nie wypadało się Wymówić, 
że ktoś przeciąga grę. a inny wygrał i 
wstał od stolika i t. dl

Z tych względów rozpowszechniła 
się ostatnio bardzo gra w klubach, któ
re rodzą się, jak grzyby po deszczu. 
Poza kilku starem! klubami, ppsiadą- 
jącemi charakter ściśle zamkniętych 
łnstytucyj, powstało ostatnio w War
szawie wiele nowych klubów, do któ
rych można uzyskać wstęp bez trud- 

mości^ W klubach tych bywa naogół 
towarzystwo dość mieszane. Należy 
jednak stwierdzić, że ostatnio uczę- 
szcza do klubów dużo osób ze sfer to
warzyskich.

Każdv niemal klub posiada swoją 
publiczność, która nadaje ton. A więc 
w jednym z klubów spotykają się nao
gół aktorzy, dziennikarze, filmowcy, 
autorzy rewjowi, kwiatek pisżący". 
Grają tu w brydża, a przedewszystkiem 
w „remi“. Gra naogół nie jest wysoka, 
jedynie „poker“ bywa dość „gruby". W 
innym klubie, prowadzonym przez b. 
aktora, spotykają się na brydżu prze
mysłowcy, przedstawiciele warszaw
skiego high-life‘u, stale bywa tu kilku 
znanych pisarzy. W klubach istnieją
cych przy różnego rodzaju związkach i 
stowarzyszeniach zawodowych przewa
ża oczywiście publiczność, rekrutująca 
się zpośród osób danego zawodu.

Co pewien czas jakiś pomniejszy 
klub kończy się niesławnie aferą...

Przeważnie spotyka się w klubach 
jedne i te same osoby. Życie klubowe 
wciąga, karty staja się nałogiem, który 
trudno opanować Nałóg ten, nie ujęty 
w porę w należyte karbv, staje się czę
sto niebezpieczny. Wśród bywalców 
klubowych znajdują się gracze zawodo
wi, t. i. ludzie, których jedvnem zaję
ciem jest gra w kafty. Całe życie dzie
lą między kawiarnię i klub. Żadnych 
innych zainteresowań, żadnych innych 
zmartwień nie ma taki typ zawodowca, 
z ust jego wymyka się tylko: „Mam te
raz straszna passe“, „od tygodnia ani 
razu nie wygrałem“ Dla nich gra jest 
rzemiosłem, graia zimno, z matetna- 
tycznem wyliczeniem swych szans i 
możliwości partnera.

A najbardziej zapaleni gracze, to i 
panie. W klubach liczba kobiet do- I 
równywa liczbie mężczyzn. Grają mło- I

Narodowy Śląsk manifestuje swa czujność
Olbrzymi wiec Stronnictwa Narodowego w Chorzowie

W ub. poniedziałek wieczorem od
był się w Chorzowie staraniem organi- 
zacyj narodowych wielki wiec, poświę
cony sprawie wzrastającej z dnia na 
dzień propagandy niemieckiej.

Sala, której scena była udekorowa
na „mieczami Chrobrego“, przepełnio
na była do ostatniego miejsca i pomie
ściła około 3 000 uczestników

Kierownik Ruchu Młodych Stroń. 
Narodowego, poseł Tadeusz Bielecki, 
w póigodzinnem przemówieniu omó- 
wdł obecbe stosunki polsko-niemieckie 
następnie poruszył sprawę dążeń rewi 
zjonistypznych Niemiec, szykan anty
polskich w Niemczech w dziedzinie 
szkolnictwa polskiego, a wreszcie i 
sprawę wyborów w Gdańsku

Po wyczerpaniu dyskusji, która wy
kazała zgodność poglądów wszystkich 
uczestników tej manifestacji, p Stani
sław Mianowski odczytał odpowiednią 
rezolucję, którą przyjęto jednomyślnie 
wśród gorących oklasków. Na zakoń
czenie odśpiewano hymn Młodvch i 
wzniesiono entuzjastyczne okrzyki na

Teror hitlerowski w Gdańsku
ATffpnś«a na mieszkanie Rolaka — Dziwne zachowanie policji 

gdańskiej
Warszawą. (ię). wł.k W Uzu

pełnieniu doniesień 0 napadzie naro
dowych socjalistów na mieszkanie Po
laka Ternerą w Brentowie koło Gdań
ska, dochodzą następujące szczegóły:

We wtorek wieczorełn pomiędzy 
godziną 9 a i2 dokonano nowych napa
dów na Polaków. Czterej Polacy, stu
denci politechniki gdańskiej, wracający 
z Brentowa do Wrzeszcza usłyszeli do- 
chodzący z mieszkania Temerów płacz 
dzieci, a następnie zauważyli, że otwo
rzyło się tam okno, w którem stanęła 
Tertterowa wołając ratunku Wtedy 
jeden ze studentów, niej Międzybrodz
iu, posłał kolegów do telefonu, aby we
zwali policję, a sam pospieszył t pomo-

de i starsze, wśród nich spotykają się 
również osOby grające zawodowo: klu
by mają dużo członkiń, które nie opu
ściły od lat ani jednej nocy.

Kobiety graia naogół wysoko, upra
wiają hazard Lubi« grać z mężczy
znami, którzy jednak przekładają kom
plety wyłącznie męskie. Ale jest też 
wiele Pań. widzianych chętnie i przy 
stolikach panów, to te. które nie „ję
czą“. gdv przegrywają, nie wyjmują a- 
muletów. żeby karta się odwróciła i... 
płaca gotówką.

Gdv mowa o graczach, niepodobna 
nie wspomnieć o „kibicach“. Dzielą się 
na pechowych i szczęśliwych. Przesąd
ni gracze wyszukują sobie „szczęśliwe
go“ kibica, a przeganiają pechowego 
Najgorsi są kibice, którzy zawsze wie
dza lepiej jak należało zagrać. Kibico
wi wolno tylko patrzeć w kartv i mil
czeć: za piśhięcie słówka — dostaje dy
misje. Sa kibice, którzy mogą Cąła noc 
przesiedzieć i radować się W cichości 
ducha wygrana, lub smucić przegraną 
gracza, któremu „kibicują“. Osobliwa 
przyjemność! A jednak kibice lepie] 
znacznie wychodzą na grze, niż więk
szość grających. STE.

cześć przywódców obozu narodowego
W uchwalonych przez wlecowni 

ków rezolucjach zebrani m, iii, wyra
żają przekonanie, że nieprzyznanie 
prawa publiczności jedynemu w Niem
czech polskiemu gimnazjum w Byto
miu godzi w naszą dumę narodową 
Zebrani domagają się od rządu pol
skiego natychmiastowego odebrania 
subsydiów i praw wszystkim gimna
zjom niemieckim.

W dalszym ciągu zebhani przesyła
ją słowa otuchy i solidarności dla bra
ci z poza kordonu w ich walce z szy
kanami niemierkiemi.

Wkońcu zebrani wyrażają całkowi
tą solidarność ze Stron. Narodowem w 
walce z zalewem niemieckim i nie- 
miecko-żydowskim, oraz wzywają do 
dalszej nieustępliwej pracy dla dobra 
narodu i państwa. Wreszcie zebrani 
wyrażają pewność, że zasady „Władza 
dla narodu polskiego, a chleb i praca 
w Polsce dla Polaków’“, są wyrazem 
uczuć całego narodu polskiego i pod
stawą jego potęgi.

eą Tęrnerowi. W mieszkaniu zastał 
trzech umundurowanych hjtlerOwców. 
którzy rzucili się ną niego. Międży
brodzki uległ przemocy, został dotkli
wie pobity i skopany. Tymczasem je
go koledzy starali Się napróżno osię- 
gnąć połączenie z policją, żaden tele
fon nie funkcjonował wskutek przecię
cia drutów. Pobity Międżybrodzki u- 
dał się na posterunek Policyjny, skąd 
chclał zatelefonować do komisariatu 
generalnego R, P. Komisarz jednakże 
na to nie pozwolił, przeciwnie „uwie
rzył“ wyjaśnieniom jakiegoś hitlerow
ca, który przedstawił Zajście jako pro
wokację ze strony studentów Polaków. 
O zajściu rychło dowiedzieli się studen-

Z CHWILI
W jednym z ostatnich artykułów 

wstępnych pisma naszego podkreśliliśmy, 
czego W sprawie niemieckiej i W Sprawie 
Gdańska wymaga od polaków realizm po. 
lityczny, Zupełnie na to inaczej patrzą 
konserwatyści „Sanacyjni".

Myśl ich idzie w stosunku do Berlina 
tradycyjnym torem polityki ugodowej ¡¡ 
czasów Zaborczych? i „współpracy" z pań
stwami central nemi, sterowanomi przez 
Niemcy w okresie wojny. Dziś oczywiście 
ńiamy własne państwo niepodległe, ale 
„współpraca“ z Berlinem strasznie jed- 
nak dogadza umyslowości konserwaty. 
stów zpod znaku B. B.

Niedawno — jak o tern wzmiankowa- 
Iłśmy na tem miejscu — tutejszy dzień- 
nik konserwatywny, z okazji rozważań 
historycznych, dał odruchowo wyraz 
swym proniemieckim tęsknotom; teraz 
znowu warszawski konserwatywny „Czas“ 
wmawia w swych czytelników, że nie trze- 
ba się przejmować tem, co się działo i 
dzieje w Gdańsku bo jednak wskutek de
klaracji Bitler-Lipski zaszły w stosun
kach polsko-niemieckich poważne zmia- 
ny...

Myśl polityczna tych ludzi sięga mniej- 
więcej do czubka ich nosa. Pamięć hi
storyczna również.

*
Z powodu zjazdu przedstawicieli kół 

„sanacyjnego“ Związku Młodej Wsi zie
mi wileńskiej bliski mu „Kurjer Wileń
ski“ pisze entuzjastycznie:

„Narodowość, wyznanie, stan mająt- 
kowy są dla ideoiogji kói obojętne; po- 
trzebni są tam tylko i wyłącznie ludzie 
pracy, to też znajdziemy w kolach i Po
laków i Białorusinów i Litwinów, Rosjan, 
Żydów. Karaimów, Tatarów.“

Tak wygląda „ideowe“ oblicze „sana
cyjnego“ Związku Młodej Wsi i — „sana
cji“ wogóle... Nie zazdrościmy...

ci politechniki, mieszkający w polskim 
domu akademickim we Wrzeszczu i po
spieszyli z pomocą do Brentowa Gdy 
się tam zjawili, policja otoczyła ich i 
poddała rewizji, poszukując broni Je
den ż rewidowanych, Karpuk, miał po
siadać rewolwer, inny. Radziejowski, 
fiński nóż. Obydwu policja aresztowa
ła. Hitlerowców, posiadających rewol
wery i sztylety, pozostawiono w spo
koju.

Komisariat Rzeczypospolitej prze
prowadził dochodzenia i interwenjo* 
wał w senacie i u prezydenta policji. 
Wczoraj wieczorem policja przesłucha
ła 40 studentów Polaków, których na- 
zwska skrzętne zapisała Karpuk i Ra- 
dzieieWśki są nadal trzymani w are
szcie (wl

Gdańsk. (PAT). Komisarz ge
neralny Rzplitej Papće interweniował 
u prezydenta senatu Greisera w spra
wie udzielenia zadośćuczynienia, przy
znania odszkodowania i ukarania win
nych w związku z wypadkami narusze
nia bezpieczeństwa i mienia Polaków, 
zamieszkałych na terenie wolnego mia
sta.

Świąteczny numer 
„ILUSTRACJI POLSKIEJ“ 

opromieni Ci 
wypoczynek wielkanocny*

HENRYK ŁUBIEŃSKI

WIELKI MAG
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY

(Ciąg dalszy)
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X.
GRGOŹNY RYWAL

Wiedeń w owych latach, bezpośred
nio po zawarciu pokoju, poniżony, 
zrujnowany, na pół wymarły, usiłował 
się zagłuszyć, ‘ usiłował zapomnieć o 
swych klęskach, wpadając w wir sza
leńczych zabaw. Kiedy na przedmie
ściach ludność wymierała z głodu, w 
śródmieściu wszystkie lokale nocne 
były przepełnione. Strumieniami lał 
się szampan, a przy dźwiękach świeżo 
wynalezionego i z Ameryki importo
wanego jazz-bandu tańczyli do rana. 
Był to typowy taniec na wulkanie.

Albowiem Wiedeń, ten podziemny 
Wiedeń, miasto zrujnowanych wojną, 
bezdomnych nędzarzy, miasto zdemo
bilizowanych żołnierzy, chwilowo bez
robotnych. burzył się i wrzał jak wul
kan. który za chwilę wybuchnie. Wid
mo straszliwej rewolucji wisiało nad 
dawna stolicą naddunąjską, jak miecz 
Damoklesa,

Ludzie, zmęczeni czteroletnią woj
ną, nie chcieli nawet myśleć o tej no
wej burzy, która nadciągała groźna, 
wszystko niszcząca. Szukali zapom
nienia w alkoholu, w tańcach, w sza- 
leńczem rozpasaniu zmysłów. Prze- 
dewsżystkięm chcieli zapomnieć o 
wojnie, a potem zapomnieć także o 
tem niepewnem, tąjemńiezem, groź- 
nem jutrze. Wydawali tysiące nietyl- 
ko paskarze wojenni, ale trwonili re
sztki fortuny ludzie, którzy właściwie 
nie mieli już nic do stracenia.

Więlki&m powodzeniem cieszyły się 
wówczas również przedstawienia w 
cyrku Buscha. Gdy Hanussen zjawił 
Się w Wiedniu, królował w tym cyrku 
słynny atleta żydowski, Zygmunt 
Breitbart.

Zygmunt Breitbart, „najsilniejszy 
człowiek świata“, imponował nie tylko 
swą fenomenalną siłą i zdumiewające
mu produkcjami, ale i wspaniałym wy
glądem zewnętrznym. Gdy wjeżdżał 
na arenę cyrkową, stojąc na rzymskim 
wozie, przyozdobionym W gwiazdę i- 
zraelską, do którego zaprzęgnięte były 
cztery białe konie, okryty skóra lam
parcią. prawie nagi, cyrk szalał z entu
zjazmu- Wyglądał jak Dionizos, czy 
też Herkules, odbywający wjazd trium

falny. Nie tylko podnosił ciężary, któ
rych nikt nie mógł nawet poruszyć, 
lecz łamał rękami sztaby żelazne, lub 
dawał rozbijać sobie miotkiem olbrzy
mie bryły kamienne, które kładł na 
piersiach. Zdawał się być zbudowany 
ze skały i spiżu, niezwykle przytępi 
harmonijnie, jakby posąg klasyczny, 
wyrzeźł iony przez wielkiego artystę.

Jeden z nielicznych w Wledniiu, w 
tem mieście błyszczącej nędzy, rozta
czał bezkarnie dokoła siebie przepych 
i bogactwo. Lecż ulica, której był ulu
bieńcem, nie brała mu tego za złe. Gdy 
„król ciężarów“ w wspaniałym samo
chodzie przejeżdżał przez dzielnicę ro
botniczą, wielkopańskim gestem rzu
cając dokoła pieniądze, tłum oklaski
wał go entuzjastycznie. Albowiem ra
zem z temi groszami, dawał jednocze
śnie tłumowi — zapomnienie.

Gdy Hanussen po raz pierwszy wy
stąpił w tym samyip cyrku. Breitbart 
był bożyszczem tłumu i stał u szczytu 
sławy. To było powodem, że produk
cje Hanussena nie wywierały większe
go wrażenia. Gklaskiwano go wpraw
dzie, ale jednocześnie niecierpliwie o- 
czekiwano na numer Breitbarta i gdy 
ten wreszcie zjawiał się na arenie, wi
tano go burzą Oklasków.

Hanussen był zbyt ambitny, oby 
przejść nad tem do porządku dzienne
go, aby zadowolić się odgrywanie® 
drugorzędnej roli. Walkę z groźny® 
rywalem rozpoczął od tego, że rozpu
ścił w prasie pogłoskę, że Breitbart je^ 
Żydem i to Żydem galicyjskim. Ten 
świeżo upieczony aryjczyk skandynaw
skiego pochodzenia, stał się naraz za
żartym antysemitą!

/ Lecz Breitbart posłużył się tą sa®a 
bronią. Odkrył i ogłosił to równi«2 
publicznie, że i Hanussen jest Żydę® 
galicyjskim i że nazywa się Stein- 

i schneiider. Cała ta polemika nie wpł.V' 
jnęła zupełnie na zmniejszenie P<d®' 

(Tarności Breitbarta, a tylko ośmieszy*4 
Hanussena.

Hanusem nie dał jednak za wygra* 
ne. Szukał dalej innego sposobu na 
radykalne unieszkodliwicie swego 
wala. Wieleż to razy, ukryty za P°r' 
tjerą, zakrywającą wejście do gardero
by artysfów, obserwował podczas 
przedstawienia produkcje Breitbart 
starając się przeniknąć w tajemni«? 
jego powodzenia. Osobisty jego sekt®' 
tarz Aga Dzino śledził z jego polec®J 
nia Breitbarta poza cyrkiem i don°sl 
Hanusenowi o każdym szczegół© 
prywatnego życia.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kwiecień
Lalendarz rzym.-kat.

P'ąiek: Juljusza op. 
Sobota: Hermenegildy m 

Kalendarz słowiański 
Piątek: Lubnetawa, 
Sobota: Przemyela&a 

Słońca: wschód Ó.04 
zachód 13.44

Długość dh:a 13 g 40 min 
Księżyca: wschód 11.54 

zachód 2.47
Faza: 6 .zień prztd pełnią.

Zebrania
Dziś o 17 Sodalicja Pań Miejskich (Sekcja 

Pedagog czhai. w Domu Św. Wojcie
cha. al Marcinkowskiego 22;

o 19 Sodalicja Pań Zawodu Kupieckie 
go Sekcja Eucharystyczna), adora 
cja ul Zielona 2:

o 19.30 Sodalicja Panien Urzędniczek, 
zebranie al wydz. w „Marianuiń". ul. 
Szewska 18;

o 19.30 .Sokolice11, w salce Wlkp. Szko 
ly Muzycznej, ul. Rataicżaka 36;

o 20 Kolo Oficprów llez. 57 p. p. — Wal
ne zebranie w kasynie ofic. 57 p. p. 
ul. Bukowska 20:

o 20 B. Żołnierze 86 p. p.. u p. Świta)* 
skiego. ul. Podgórna 13;

o 20 Stronnictwo Narodowe (Św. Ła
zarz-Jeżyce). u p. Tornikowskiego, ul. 
Szamarzewskiego 18.

Pogrzeby
Dziś: ftp Franciszka Fudzińskiego o go

dzinie 15.30 pi. Sapieżyń=ki 3. — Śp 
Stanisławy Andrzejewskiej o godz. 
16 z kaplicy cment. na Górczynie. — 
Śp Teofila I.udwiczaka o aódz. 16,30 
z kaplicy cment,. ŚW. Wojciecha. — 
Śp. Heleny z Kuczyńskich Orańskiei 
o aodż. 16.30 z kaplicy crńent. Św. 
Marcina ul Bukowska.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Kochany Augu

stynek“.
Teatr Polski: Dziś — ■ „Cudzik i Ską“- 

l(Premiera).
Teatr Nowy: Dziś — „Azais1*. gościnny 

występ Junośzy-Stępówekiegó.

POSTOJE TAKSÓWEK
Postói nr 1 przy ul Koszarowej narożnik 

ut Grunwaldzkiej — nr, 77-72.
Postói nr. 2 przy Rynku Jeżyckim —

TELEFONICZNE BIURO ZLECEŃ
budżenie. załatwienie rozmów w czasie 

nieobecności podawanie czasu i t. d
nr. 49-27.

TEATRY
Z Teatrn Wielkiego

Dziś najweselsza operetka króla muzy
ki operetkowe.) Falla „Kochany Angusty- 
nek“. Najweselszy ten przebój sezoilu 
gromadzi na każdem przedstawieniu tłu
my publiczności która entuzjastycznie o- 
klasku.je piękne melodje operetki, dowci
py i sytuacje W sobotę również „Kocha
ny Augustynek“.

Z Teatrn Polskiego
Dziś premiera najnowszej komedii Ste

fana Kiedrzyńskiego „Cudzik i Ska11, któ
ra w Warszawie grana jest ciągle przy 
kompletach Obsadę stanowią najlepsze 
siły zespołu z pp. Pawłowską (nowo po
zyskana artystka z teatrów warszawskich) 
Korecką Niedzialkowską, Noskowskim, 
Bogusławskim. Szubertem, Tylczyńskim, 
Ziejewskim i Baryką. Reżyseria B. Zawi
stowskiego. Nowa pełna wystawa p. Z. 
Szpingiera. W nadchodzącą niedzielę o 
godz. 16 „Mecz małżeński1“ po cenach zni
żonych.

Z Teatru Nowego
Dziś, w piątek po raz drugi gościnny 

występ mistrza sceny polskiej Juhószy- 
Stępowskiego. przyjmowanego na wćzo 
rajszem przedstawieniu bardzo gorąco 
przez licznie zebraną publiczność. Jutro 
trzeci j ostatni występ wielkiego artysty, 
spieszącego na niedzielne przedstawienie 
óo stolicy.

Kinoteatr zawalił się
Szanghaj. (PAT) W Kantonie 

(Chin.- ołdn.) zawalił się podczas sean
su gmach jednegc 2 kinoteatrów 12 
®sób traciło życie pod gruzami« 50 od
niosło ciężkie obrażenia.

„Strzelcy” skazani za pobicie robotnika
Proces przed sądem w Starogardzie

Starogard. 10 kwietnia
Przed sadem w Starogardzie toczył 

się proces przeciw członkom „Strzel
ca“. oskarżonym o ciężkie pobicie ro
botnika Jana Kupsza Było to tak:

Dnia 17 września ub. r. wracał z u- 
roćzyśtości wojskowych ze Starogardu 
do Brzeźna uzbrojony i umundurowa
ny oddział „Strzelca“, który zatrzymał 
się przed wioska w rowie przydrożnym 
w tym czasie wracał na rowerze od 
pracy robotnik Jan Kuptz lat 47 w to
warzystwie innego robotnika Gdy 
zbliżał się on do leżących strzelców, o- 
dezwały się okrzyki: „zwalić go'. „nie 
przepuścić go“. Jeden ze „strzelców“ 
przewrócił potem przejeżdżającego spo
kojnie robotnika, bijać go pięścią 
po głowie. Przybiegli też inni „strzelcy“ 
i otoczywszy Kuptza kołem biii go 
kolbami Gdy nareszcie napadniętemu 
udało si; wyrwać z rak rozwydrzonych 
napastników, udało się za nim w* po
goń 2 ..strzelców“, nie szczędząc mu u-

Tragedia czterech emigrantów austrackich
Przekradając się nocą do o jczyzny, utonęli na granicy
Salzburg. (PAT.) Ośmiu człon

ków „Legjonu austriackiego“ usiłowa
ło przedostać się nocą, przez rzekę gra 
niczną Saalacb do Austrji. Około go
dziny 1 w nocy austriacka straż gra 
niczna spostrzegła 4 ludzi, znajdują 
tych się w wezbranym skutkiem top
nienia śniegów strumieniu i wzywają
cych pomocy. Zanim jednak strażni
cy zdołali pospieszyć tonącym z porno 
cą. fale ich pochłonęły. Czterem in
nym udało się przedostać przez grani

Dwa Wykolejenia pociągów
Katowice, (PAT.) Między Ma- 

ciejkowicami a Brzezinami Śląskiem: 
Wykoleił, się parowóz kopalnianej ko
lejki wąskotorowej wraz z 8 Wagona
mi, napełńionemi miałem węglowym 
Zarówno parowóz, jak i wykolejone 
wagony stoczyły się z nasypu do przy
ległego stawu. Na szczęście ofiar w 
ludziach nie było. Wypadek spowo
dowany został obsunięciem się nasypu 
podmulonego wodą,

Minister rolnictwa 
w Poznaniu

Minister rolnictwa i reform rolnych 
Poniatowski zlustrował po śniadaniu, 
wydanem przez p. wojewodę w Baza 
rze, Państwowy Bank Rolny. Dyrekcję 
Lasów, Wlkp. Tow. Kółek Rolniczych. 
Wlkp. Izbę Rolniczą i odbył szereg 
konferencyj. Wieczorem p. minister 
konferował z prezesem Wlkp. Izby Rol
niczej. Dzisiaj, w piątek, wyjeżdża ra
no na objazd województwa, a następ
nie do Torunia.

Wylosowane bony 
funduszu inwestycyjnego
Wczoraj wylosowane zostały do u- 

morzenia bony funduszu inwestycyj
nego oznaczone numerami 5124, 14752, 
17459, 23845, 28761, 39145 we wszystkich 
10 seriach wypuszczonych. Wylosowa
ne bony wykupywane będą przez kasy 
urzędów* skarbowych po 100 zł za bon 
25-złotowy.

„Rzeczpospolita poetów“ 
nagrodzona

Krakó. (PAT.) W czwartek wie
czorem w mieszkaniu prezesa ZW. Za
wodowego Literatów Polskich w Kra
kowie, członka Akademji Literatury, 
Karola Huberta Rostworowskiego, od
było się posiedzenie sądu konkursowe
go nagrody literackiej Związku za rok 
1934. Nagrodę przyznano Ludwikowi 
Hieronimowi Morstinowi za utwór sce
niczny p. t. „Rzeczpospolita poetów“, 
wystawiony niedawno w Teatrze Miej
skim im. Juljusza Słowackiego w Kra
kowie.

„Kalevala“
Warszawa. (PAT) W wielkiej 

sali Tow Naukowego Warszawskiego 
odbyła się uroczysta akademia ku 
uczczeniu iOO-lecia eposu narodowego 
Finlandii „Kalevala“, zorganizowani

derzeń karabinami. ■
Poszkodowany wytoczył skargę pry

watna 13 „strzelcom“ z Brzeżna Na 
rozprawie przesłuchano kilku 'naocz
nych świadków zajścia, którzy wykazy
wali winę oskarżonych, nie bvli jed
nak w stanie podać nazwisk napastni
ków za wyjątkiem 3 .strzelców“ *—
Z odczytanego świadectwa lekarskiego 
wynikało, że robotnik Kuptz doznał o- 
gólnych obrażeń cielesnych 1 przez 8 
dni nie bvł zdo!nv do pracy

Sad skazał oskarżonych „strzelców“ 
Jana Winkelmana i Gajewskiego na 
miesiąc aresztu z zawieszeniem na 2 
iata. uwalniając dla »raku dowodów 
pozostałych oskarżonych

Dodać należy, że wioska Brzeźno iest 
iuż głośna w calei Polsce' mówił o niej j 
w Sejmie poset Liwo. a przed kijku ty- • 
godniami skazano na 3 lata wiezienia ! 
.Mrzelea“ Paluchowskiegd z Brzeźna ! 
za zamordowanie narodowca Wickiego , 

ic. ś.) !

cę. Zostali oni aresztowani i oddani 
pod sąd za zdradę stanu, w ten bo 
wiem sposoób kwalifikowane jest na 
leżenie do „Legjonu austriackiego'.

Nielegalny ruch graniczny odby
wa się jednak i W drugą stronę. W 
środę aresztowano na granicy au 
strjacko-iiiemieckiej narodowego so
cjalistę Lonrenza Żabę w chwili prze
kraczania granicy w stronę Niemiec 
Żaba byt ścigany w Austrji za prze
stępstwa polityczne.

Zawiercie. (PAT.) -Na stacji 
Myszków przy wjeździe na bocznicę 
wykoleił się częściowo pociąg towaro
wy, naładowany węglem. Sześć wago
nów wyskoczyło z szyn, przewróciło 
się i zatarasowało tor. Ruch pociągów 
w stronę Częstochowy wstrzymany był 
przez dwie godziny. Ofiar w ludziach 
nie było. Na miejsce wypadku przy
byłą komisja kolejowa z Częstochowy.

przez Tow. Literatów i Dziennikarzy 
Dolskich oraz Towarzystwo Polsko- 
Pińsnie

Obchód zagaił prezes Tow Literatów 
i Dziennikarzy Ossendowski. zaznacza
jąc. że obecna uroczystość iest wyra
zem hołdu społeczeństwa polskiego dla 
fińskiego eposu narodowego, a zaraźem 
wyrazem wdzięczności dla Finlandii za 
wspaniały obchód 10Q-lecia „Pana Ta
deusza“. jaki odbvł sie w ub roku w 
Helsinkach. Zkolei ptof Rostafiński 
wygłosił prelekcję pod tytułem: „Naro
dowe tło Kaleyair. Po tern przemówie
niu wybitny Dolonista i wielki przyja
ciel Polski prof Józef Mikkola. specjal
nie przybyły z Helsinek, odmalował tło 
oraz dał charakterystykę bohaterów 
epopei fińskiej.

115 kamienic na licytacji
Warszawa (Teł. Wł.) Warszaw

skie towarzystwo kredytowe miejskie 
wystawiło na licytację 115 kamienic o 
wartości ogólnej 12 miłjońów Złotych.

Krwawa walka o ziemię
Meksyk. (PAT). W pobliżu mia

sta policja zmuszona była do użycia 
broni przeciwko włościanom, którzy 
usiłowali zawładnąć ziemią, będącą 
własnością rządu. 14-tU włościan zo
stało zabitych, kilkudziesięciu jest ran
nych.

Osiem osób zginęło 
w katastrofie lotniczej

Moskwa (Tel. wł.) Jak donoszą z 
Władywostoku, wydarzyła się wczo
raj na zachód od wyspy Saehalin Stra
szna katastrofa samolotowa. Duży so
wiecki samolot pasażerski z - dotych
czas niewyjaśnionych powodów runął 
na Ziemię, przyczem śmierć poniosło 8 
osób.

Przepowiednia pogody na piątek, 12
bm.: Naogól dość pogodnie o zachmurze
niu umiarkowanem. Ciepło. Umiarkowa
no wiatry południowo-zachodnie i zachod
nie.

Szanownej Publiczności
zwracamy uwagę na dzisiejsze 
popołudniowe premjerowe ogłoszenie 

kin
APOLLO i METROPOLIS

Piłka nożna
„Legia“ warszawska organizuje w dfiiu 

22 bm. (drugi dzień świąt Wśeldejnóey) 
mecz z drużyną wiedeńską „Wiener Sport 
Club1, (BAT)

Piłkarze śląscy walczą na trzech Iron
iach. Dzień 12 moja, w którym piłkarska 
reprezentacja Polski spotka się z Austrją 
w Warszawie, wolny jest od rozgrywek li
gowych.

Dzień ten zarząd śląskiego OZPN wyko- 
«rzysta ha rozegranie trzech spotkań repre
zentacyjnych. Mianowicie: pierwszy gar
nitur Śląska zmierzy swe siły z reprezenta
cją Austrji w Katowicach, drugi garnitur 
wyjedzie do Poznania na mecz Poznań — 
ftiąśk. wreszcie trzeci garnitur rozegra za
wody z zespołem m Gliwic w Gliwicach
na Śląsku Opolskim. (PAT)

Kolarstwo
W. T. C. najstarsze i największe towa

rzystwo kolarskie w Polsce, czuje się głę
boko dotknięte zawieszeniem przez Pol. 
Zw Tow, Kolarskich, uważając zawiesze
nie to za moralnie nieuzasadnione, a for
malnie — bez dostatecznych podstaw kar
nych.

Jak się dowiadujemy. W. T. C„ nie O 
siągnąwszy rezultatu w swoich usiłowa
niach bezpośredniego Załatwienia sprawy 
w zarządzie PZTK, zamierza zgłosić swoje 
wystąpienie ze związku i swoją dalszą pra
cę kolarską szerzyć poza ramami związku. 
Miejmy nadzieję, że do wystąpienia tego 

nie dopuszczą czynniki. Zainteresowane w 
pomyślnym rozwoju naszego sportu ko
larskiego. (PAT)

Zbrodnia
i samobójstwo ucznia

K r ó 1 e w i e c (PAT). Prasa litew
ska donosi, że w szkole technicznej W 
Kiejdanach uczeń, nazwiskiem Feliks 
Gziwaś, dwoma wystrzałami z rewol
weru zastrzelił nauczyciela inż. Jerze
go Monkiewiczusa za to, że wystawił 
mu stopień niedostateczny z geodezji. 
Po dokonaniu zabójstwa Cziwas po
pełnił samobójstwo, strzelając sobie w 
głowę.

Wybuch w laboratorium
Berlin (Tel, wł.) W Merseburgu 

w zakładach Leuna nastąpił w czwar
tek przed południem w jednym z la
boratoriów, podczas prób laboratoryj
nych, wybuch bańki gazowej. 4 pra
cowników laboratorium, w tern nieja
ki Józef Kukaska z Halle, zginęło na 
miejscu.
SBgBBWBSHLLŁJ —.i

Ten tydzień dał dużo sensacyj.
Które nam troski zmniejszą. —
Bo mamy tańszą książkę 
I Wódę mamy mocniejszą.

Pozatem Tosiek i Mosiek 
Ze Lwowa na fali zjechali,
Gadali na Cel dobroczynny 
I prawie tysiączek zabrali.

Marjanka „Tajny Detektyw“
Nareszcie poszedł do kata,
Bo wkońcu nawet Dąbrowski 
Przekonał się, że to szmata.

I jeszcze jest jedna nowość.
Co pewnie ucieszy wielu:
Świnie odtąd mrzeć będą 
Na elektrycznym fotelu...

ARTUR MAR.TA.

Ł.
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Z walnego zebrania „Warty“
Tow. Opieki nad dziećmi szkolnemi

W czwartek w lokalu „Strzechy“ 
przy ul. Sew. Mielżyńskiego 23 odbyło 
się walne zebranie „Warty“. Tow. O- 
pieki nad dziećmi szkolnemi w Pozna
niu. Zebranie zagaiła p Regałowa, 
wspominając niezapomnianą postać 
wielce zasłużonej działaczki z czasów 
zaboru pruskiego Anieli Tulodziec- 
kiej i podkreśliła, że ..Warta“ zmieni
ła swą działalność na opiekę nad dzieć
mi szkolnemi. aby je uszlachetniać i 
wychowywać w bojaźni Rożej.

Na przewodniczącą zebrania powo
łano p. Wrzesińską, na sekretarkę p. 
Marcinkowską. Po odczytaniu proto
kółu, p. Michaikiewiczowa złożyła 
sprawozdanie z działalności zarządu. 
Jak wynika ze sprawozdania. „War
ta“ pomimo trudnych warunków fi
nansowych rozszerzała nadal swą o- 
piekę nad dziatwą szkolną w ogród
kach na Jeżycach i na śródce. Cczę- 
śzczające do ogródków dzieci rzemieśl
ników, robotników, urzędników, bez
robotny!) i sieroty pozostawały pod o- 
pieką wykwalifikowanej ochroniarki 
i pań dyżurujących i otrzymywały co- 
dzień podwieczorek. Dzięki ofiarności 
społeczeństwa, działalność „Warty“ 
nie doznała przerwy. Saldo na rok 
1935 wynosi 1 735 zł. Zkolei skarbnicz-’ 
ka p. Maniewska przedstawiła zesta
wienie kasowe, poczem na wniosek ko
misji rewizyjnej, w osobie p. Cynko
wej, udzielono zarządowi absoluto
rium. Po omówieniu programu pra
cy ńa 1935 rok przyjęto wniosek p. Ce
gielskiej o zatwierdzenie nadwyżki z 
kom. ku utrwaleniu czci A. Tulodziec- 
kiej i dokonano ponownego wyboru 
ustępujących członkiń zarządu. W 
wolnych wnioskach wyrażono podzię
kowanie pp. ofiarodawcom oraz insty
tucjom za dary i subwencje, poczem 
przewodnicząca zamknęła zebranie, 
wyrażając życzenie, aby się znalazł ja
kiś szlachetny ofiarodawca, któryby 
umożliwił „Warcie“ prowadzenie dzia
łalności całorocznej, dotychczas bo
wiem trwa ona tylko przez okres 5 
miesięcy letnich, (sk.)

Napad bandytów na bank
Halle. (PAT). Dzisiaj rano w po

bliżu filji „Reichsbanku“ dokonano 
napadu na inkasenta, który został 
ciężko ranny w głowę. Bandyci porwa
li tekę, zawierającą 10 tys. mk., po
czem zbiegli samochodem w kierunku 
granicy czechosłowackiej.

Czehura
jednak ułaskawiony

Warszawa. (Teł. wł.) P. Prezydent 
R. P. na powtórny wniosek ministra 
sprawiedliwości, przedstawiony ze 
względów humanitarnych, ułaskawi) 
Gabrjela Czehurę, mordercę ś. p. sę
dziego Krzosa, który w ub. tygodniu 
miał być stracony w Rzeszowie, a tuż 
przed egzekucją uległ atakowi nerwo
wemu. (w)

W Pałacu Sprawiedliwości w Paryżu wybuchł przed kilku dniami pożar. Tłum 
gapiów przygląda się akcji ratowniczej.

—--------------------- ;--------------------------------------------

Z sali sądowej
PROCES BANDYTY WYREMBKA
W dniu 15 hm. odbędzie się proces 

przeciwko bandycie Marjanowi Wy- 
rembkowi, zabójcy śp. posterunkowego 
Bolesławą Szalkowskiego, którego za
strzelił kiiku strzałami z rewolweru w 
nócy na 24 grudnia r. ub. w czasie po
ścigu po dokonaniu włamania do pie
karza Handtkego na Górnej Wildzie 
nr. 22.

Wyrembek, jak wiadomo, zdołał 
wówczas narazie zbiec wraz ze swym 
towarzyszem Czerwińskim. Już 5-go 
stycznia rb. policja wyśledziła jednak, 
iż bandyta ukrywa się w okolicach 
Kórnika i zaczęła mu następować na 
pięty. Wyrembek, aby ujść pościgowi, 
steroryzował rewolwerem jadącego po- 
wózką Kazimierza Mielocha, zmusił go 
do wydania mu zaprzęgu i odjechał w 
stronę Pierzchną. Tam zkolei, rów
nież pod grozą rewolweru, odebrał pa
rokonny wóz Janowi Owsianemu i u- 
ciekał dalej., (k.)

SPRAWA O BLUŹNIERSTWO
Sąd okręgowy w Gnieźńie pOd prze

wodnictwem sędziego Brandowskiego 
rozpatrywał w czwartek sprawę kar
ną przeciwko 27-letniemu sekretarzo
wi adwokackiemu Marjanowi Szoj
dzie, pochodzącemu z Trzemeszna, a 
zamieszkałemu obecnie w Poznaniu. 
Sprawa, Szejdy była następująca: We 
wrześniu ub. roku, jadąc koleją z Gnie
zna do Trzemeszna, Szejda zelżył sło
wnie pewnego księdza, jadącego tym 
samym pociągiem, oraz wyszydzał 
wiarę katolicką i znieważał Jasną Gó
rę. W sądzie Szejda na swoją obronę 
twierdził, iż nie był trzeźwy, gdy bluź- 
nierstwa się dopuszczał. Celem stwier
dzenia stanu psychicznego poddano o

skarżonego badaniu przez dr. Wilczyń
skiego z Dziekanki, który orzekł, że 
Szejda jest odpowiedzialny za swoje 
czyny. Świadkowie zajścia zeznali 
dla oskarżonego obciążająco. Sąd ska
zał Szejdę na 6 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem kary na 2 lata. Tak pro
kurator jak oskarżony zapowiedzieli 
apelację, (br.)

PROCES TRZECH LEKARZY 
BYDGOSKICH

Bydgoszcz (T. wł). W związku 
z wypadkiem zatrucia na Szwedero
wie rodziny Klewiczów władze proku
ratorskie pociągnęły do odpowiedzial
ności trzech lekarzy bydgoskich: dr. 
Fiscbbacba, dr. Reinsdorfa i dr. Wiec- 
kiego, oskarżając się o odmówienie na
tychmiastowej pomocy lekarskiej i 
spowodowanie przez to śmierci dwojga 
osób.

Podczas rozprawy przesłuchano 
wszystkich oskarżonych oraz rzeczo
znawców: znanego chirurga dr. Dziem
bowskiego, b. naczelnego lekarza Kasy 
Chorych dr. Klikowicza oraz lekarza 
miejskiego dr. Nowakowskiego. W wy
niku tych wszystkich zeznań sąd nie 
dopatrzył się winy oskarżonych i wy
dal w stosunku do wszystkich trzech 
wyrok uwalniający.

AFERA BORUCHA DENTYSTY
Warszawa. (Tel. wł.). Znany le- 

karz-dent. Boruch Rozenblit ze Zdoł- 
bunowa zasiadł na ławie oskarżonych 
sądu okręgowego w Równem za to, że 
miał w swym dowodzie osobistym sa
mowolnie zmienić swe imię Boruch na 
Borys.

Następnie — jak zarzuca mu akt o- 
skarżenia użył tego sfałszowanego do

wodu przy wyrabianiu paszportu za
granicznego dla swego syna. — 
Oskarżony lekarz tłumaczył się, że 
dawniej stale używał dwóch imion Bo
ruch i Borys i imiona te figurowały w 
jego papierach urzędowych. Kto dopu
ścił się fałszerstwa dowodu osobistego, 
nie wie. Miał go rzekomo otrzymać w 
tej formie z zarządu miejskiego w 
Zdołbunowie. Sąd uznał tłumaczenie 
Rozenblita za niewiarogodne i skazał 
go na 6 miesięcy bezwzględnego wię
zienia.

RECENZJE KINOWE
Kino „Renaissance“ wyświetla film p. 

tyt. „Kobieta i bestja“. Akcja dramatu 
rozgrywa się w dusznej atmosferze jednej 
z wysepek maiajskieh. Judith — śpie
waczka z podrzędnego kabaretu z bujną 
bardzo przeszłością, wyszła zamąż za bo
gatego plantatora Horacego Prina. Za
mąż wyszła nie z miłości, ale dla Chleba. 
Będąc bowiem bez pracy, nie miała inne
go wyjścia. Po wyjściu zamąż zakochała 
się w administratorze majątków męża, b. 
rotmistrzu Van Elst. Prin, chcąc rozdzie
lić żonę i Van Elsta, posiał go na sąsied
nią wyspę. Na wyspach wybuchł bunt 
tubylców, w czasie którego Prin został za
bity, a Judith i Van Elstowi udało się u- 
ciec. Film wyróżnia się pyszną obsadą. 
W rolach czołowych: rusałkowata Karola 
Lombard, Charles Langton,. Charles Bick
ford i Żent Taylor.. (Sza.)

Kino „Sfinks* wyświetla film pod tyt 
..Przyjaciele i kochankowie“ — nakręco
ny według noweli Decobry „Sfinks prze
mówił“. Treścią filmu jest, historja dwu 
przyjaciół, zakochanych w pięknej Almie 
Sąngrito. Całą tę historję opowiedziano 
interesująco, zagrano doskonale (Liii Da- 
mita. Adolf Menjou, Eryk Stroheim), wy
reżyserowano bez zarzutu (Schertzinger).

(Sza.)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z

Belgja

dnia 11. 4. 1935 r.

kup.
89.65

Dewizy
trans, s 

80.95
przed.

90.25
Berlin 313.20 214.20 212.20
Gdańsk 173.16 173.59 172.73
Holandja 358.— 358.90 357.10
Londyn 25.64 25.77 ‘35.51
Nowy Jork kalbel 5.30 X 5.33% 5.27.
Paryż 34.98 35.07 34.89
Praga 32.16 22.21 32.11
Sztokholm 132.25 132.90 131.60
Szwajćarja 171.69 172.12 171.26
Włochy 44.15 44.27 34.03

Tend eneja niejednolita.
Obligacje I papiery wartościowe:

3% poż. budowlana . . « , •
i% poż. Inwestycyjna , . u B 105.-4
4% poż. inwest. ser. » E « u e 108.—J
5% poż. konwers. . « „■ « a S 66.25
5% poż. kolejowa . , « « » ■ 77.25
6% poż. dolarowa .... a 8 77.25
4% poż. prernj. doi. . » „ a 8 53.—
7% poż. stahiliz. .... i fi 65.—-

Tendencja niejednolita.
Akcje w zlocie:

Bank Polski....................... u a 88.25
Cukier • ««asyg* a * 30,—
Węgiel - 8 12,50
Lilpop 8 a 10,95
Ostrowiec seria B. . « , « W s e 19.75
Starachowice b 17.10
ITaberbusch ...... fi B 48.50

Tendencja niejednolita.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb ~ jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 stów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21 025, d 1811 
i t 1 = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

OSOBISTE

Wiersz naszego klienta!
TJ Webera Mieczysława, smaczne 
ciastka — dobra kawa, niezrów
nane konfitury, przyczem . nie- 
zdzierają skóry. Bardzo tanio sie 
dostanie wyśmienite też śniada
nie. Cztery słowa — prawda 
szczera

Wszyscy spieszą do 
Webera!

(Nowa 4.) ng 6781

7. SPRZEDAŻE

Do lodów
wózki, maszynę GU litrowa 
Kiosk Łąkowa G. zdg ”5 067

Fryzjerski
skład z kompl. urządzeniem i 
dwupotkojowern mieszkanie tania 
dzierżawa spowedu wyjazdu ta
nio sprzedam. Poznań, ul. Spo
kojna 10. zdg 75 195

Co futro to Ostrów Wielkop.

Młode
INDYKI, PERLICE

gołębie — poleca 
JÓZEF GŁOWIŃSKI 

Poznań, Br. Pieraekiego 13.

p. 2083

Maszyny do pisania
małe i duże nowe i uży
wane największy wybór 
- najniższe ceny. — 
Gwarancja. — Skóra 
i S-ka. Poznań. Aleje 
Marcinkowskiego nr. 23 

nj?r 8 303

Parcela
dworcu Łazarskim 1 000 m8. 
z\dres Kurjer Pozn. zdj? -75 194

Samochód
mały 3 osobowy, gotowy do jaady 
starter, korba sprzedam korzyst
nie. Zaremba Górna Wilda 51

zdg 75 185

Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter Poznań

Dla Pań!
Bieliznę, bluzki jedw.. pończochy, 
rękawiczki poleca w wielkim 
wyborze

L. Szłapczyński
Poznań, Stary Kynek 89. 

dr 1828

Firany
story, kapy, serwety najtaniej 
tylko w firmie

L. Szłapczyński
Poznań. Stary Rynek 89. 

dr 1829

Restauracja
pełna koncesja dobrze prosperu
jącą. mieszkat'e. sala, ogród, 
duże ubikacje przy stacji kolejo
wej i mieńcie południowa część 
Wielkopolski od t maja do wy
dzierżawienia Zgłoszenia Kurjer Poznański ng 8672

Parcelę
pod domy wille, korzystnie do 
nabycia. Zaremba. Górna Wilda 
51. zdg 75184

Wizytówki
setka złotego — Ekspresdrttk 
Mielżyńskiego 22. Wszelkie druki 
najtaniej, najspieszniej. nr C737

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Bławatnik
ckspedjcnt k' k /letnia praktyką 
pierwszorzędne świadectwa, refe
rencje postukuje posady zaraz 
lub 1. 5. Oferty Kurjer Pozm

zdg 74 922

Gorzelnik
elektrotechn. pisarz gospodarczy, 
wszechstronnie obeznany poszu
kuje posady zaraz lub 1. 7. Ofer
ty Kurjer Poznański zdg 74 594

Ekspedjentka
rzeźnicka. pierwszorzędna siła — 
praktyką — szuka posady. Miej
scowość obojętna. Łaskawe ofer
tyKurjer Poznański zdg 7 4 951

Dziewczyna
kucharka kuchnia warszawska 
szuka posady bez prania. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 74 967

Dziewczyna
uczciwa, dobremi Świadectwami 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 75 000

Bufetowa
rutynowana i “prowincji bez re
ferencji. szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 74 251

Uczeń
z prowincji, cukierniczy szuka 
posady nauką ęwe-ntl. zapłacą. — 
Oferty Kurjer Poznański
 zd g 74 923

Poszukuję
posługi za pokój. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 75186

Służąca
poszukuje miejsca do wszystkie
go. Oferty Kurjer Poznański

zdg 75 008

Służąca
własna pościelą lub bez. posOT- 
kuje posady gotowaniem. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 75 118

Dziewczyna
uczciwa z gotowaniem do wszyst
kiego poszukuję. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 75 117________ —

Młodszy
poszukuje jak Oj kol wiek pracy 
100 zł kaucji. Oferty Kurjer Po
znański zdg 75 189szWOLNE MIEJSCA I

Wykwalifikowana
osoba do
amerykańskiego żurnala
zaraz potrzebna. Zgłoszenia Ku
rjer Poznański zdr 75 241

PvnûrlnElo na m!esiac kwiecień 1939 roku za oba wydania razem w Poananiu i I Z C U pi d Id w ekspedycji zł 3,20, Ogłoszenia na skronie 6-4amowej 25 gr.. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu
___=___________ fouaKcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie
od (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr
wvżk! Orłiwzenh)1 Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad-
do sodz 22^Ttróż«d d^wta^mkpOMnneg0 Pojmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkach 
tecwe do godz1 11^5d w7/vlS'uM6Yneg2,(w!ecIi0rne80’ •.drobne" dc. g. 11.30, w dni przedświa- 
w tiim 5 nacłńwk 1- siowA^.mAdhiie,j.,we.d,,uS-możI,,oSci- Drobne ogłoszenia najwyżej 100 słów 
zestawem <T (tłuste) 2a gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną cześć numeru z reklamami i' oełosz^niam: m8fr^- ^dawmetwo nie odpowiada.
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61. 14-76, 33-07, 35-34. 35-25, 40-72. w niedzielę, Święta i nocą tyiko 14-76,35-24 ? 40 72 J3i

w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4.14, kwartalnie zł 12.40, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.50. w innych 
krajach zł 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostatczanych numerów lub odszkodowania.
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